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A TEATRU. 


Teatr miejski. 
Występy Leszczyńskiego. „Helens de la Seigliere“, 


komedja w 4 aktach Jaljusza Ssadean. „Mazepa“ 
Słowackiego. 
Naxwisko Juljusza Saudeau, — obetnie ma- 


ło znane, cleszyło się znacznym rozgłosem w po- 
łowie zeszłego wieka. Był to utalentowany, oby- 
czejowy powieściopisarz bez wielkiego polota, ale 
obdarzony dażym darem obsorwasji, wykwintny 
i pełen sentymentn, nawet sentymentalny na mo- 
dłę niemiecką. 

Zwyczajem francuskim pisał wiele na spółkę 
z innymi antorami; kył więe współpracownikiem 
pani Sand („Pani de Sommerville*), Mar- 
gera („Cyganerja*) i Augiera („Zięć p. 
Poirier*). Wszystkie swoje nowelie i powie- 
ści przerabiał na seenę i w ten sposób wydoby- 
ły się one poza granice Francji. Ostatni jego 
utwór „Jan de Thommeray*, pisany pod wrażeniem 
katastrofy 1870 roka, miał w swoim exasłe ol- 
brzymie powodzenie jako patrjotyczny melodra- 
mat, pełen seen wzruszających, ale trochę pła- 
czliwych. 

„Panna de la Seigliere* jest również prze- 
róbką z powieści, której tragiczny komiec San- 
deau zmienił dla teatra na bardzo wesołe frog- 
wiązanie. Ta ładna, wytworne, salonowa kome- 
dja, maluje niezmiernie ciekawą epokę pierw- 
szych lat burbońskiej restauracji, kiedy powrót 
emigrantów do kraju, jeszcze dyszącego chwałą 
napoleońskiej epopei, wywołał mnóstwo bardzo 
dramatycznych kenfiiktów rodzinnych, towarzy- 
skich, społecznych i politycznych. Na tem wła- 
śnie tle reswija stę komedja Snudesu, której 
główną ozdobą jest wybornie skreślona postać 
margrabiego de la Seigliere, typowego przedsta- 
wiciela arystekracji przedrewolucyjnej, która po- 
wróciwszy do władzy po upadku Napoleona, bar- 
dzo opornie ł niechętnie usnawała niektóre zde- 
bycze teorji „praw człowieka“. 

Po za tem jednak i po za wykwintnym dja- 
logiem jestto sztuka szablonowa, trochę ckliwa 
a przedewszystkiem oparta na dziecinnie-naiwnej 
intrydze, której wszystkie nici, już od pierwszej 
odsłeny są dla każdego widza aż nadto wido- 
CZRE. 

Słuchając komedji Sandeau, ma się wrażenie, 
jakby się spędziło parę godzin w towarzystwie 
ludzi doskonałe wychowanych, ale mało zajmu- 
jących. 

Cały interes przedstawienia obracał się oko- 
ło gry p. Leazezyńskiego, który postać margra- 
biego Seigliere odtworzył s doskonałem jej zro- 
zumieniem i prawdziwie artystyczną intuicją. 
Z zadriwiającem odczuciem podkreślił artysta 
wszystkie właściwości typu skreślonego przez 
autora, dając ma własne życie i szerokie, a sym- 
patyczne zacięcie. Rola była opracowana we 
wszystkich szezegółach z tą biegłością techni- 
cmg, która charakteryzuje wszystkie kreacje p. 
Leszczyńskiego. 

Ce do otoczenia, najlepiej może byłoby trzy- 
mać się hamletowskiego „reszta jest milezenie*,— 
w każdym jednak razie p. Zelwerowiez w roli 
przebiegłego Destonrnelle'a był godnym partnerem 
margrabiego. Pannie Sulimie powierzono rolę 
znacznie przechodzącą jej siły. Nie miała ani 
uczucia, ani wytworności, a w scenie miłosne- 
ge wyznania, kiedy powinna była rozrzewnić wi- 
dzów, wywołała efekt wprost przeciwny. 

Publiczność przepełniająca teatr, przyjmowa- 
ła Leszezyńskiego bardzo gorąco. a, 


| 

„Wojewoda w „Mazepie* jest bezwątpienia 
najlepszą rolą p. Leszczyńskiego, a bodaj czy 
wogóle nie największą kreaeją aktorską, jaką 
dziś w teatrze polskim zobaczyć można. Prze- 
dziwną swoją intuicją wskrzesza artysta i żywo 
przed oczyma stawia kawał dawnej Polski, kar- 
mazynowej, aa zagrodzie równej wojewodzie, a 
na województwie stawiającej się ponad króle, 
naznaczonej w swojej wielkości znamieniem upad- 
ku — tragicznej. Wojewoda Leszczyńskiego im- 
ponuje maską, ruchem w typie wielkiej tragedji, 
monarchiesnym stylem głesu, spojrzeniem, nia- 


zwykłym majestatem osobistym. Cała postać prze- 
prowadzona jest z wspaniałą konsekwencją od 
pierwszej chwili, kiedy wojewoda obojętnie nie- 
mal i spokojnie, z atteneją ale bez uniżoności 
przyjmuje króla, rośnie w grozę od pierwszego 
przebłysku zazdrości, aż do ostatecznej zakamie- 
niałej rozpaczy. Należałoby o tej roli napisać 
dłngie studjum, zanotować ruch, gest, barwę gło- 
su w każdej sytuacji—w ten sposób utrwalić pa- 
mięć kreaeji, bo podobnej nie zobaczymy pe- 
wnie już nigdy. Nie miejsce na to w pobieżnem 
sprawozdaniu, ale miejsce na złożenie podzięko- 
wania znakomitemu artyście za szezytne chwile 
przeżyte w atmosferze wielkiej, dostojnej sztuki. 
Całość przedstawienia niewiele zaszezytu prey- 
niosła „domowi Słowackiego". Z okazji gościn- 
nych występów, okazuje stę dopiero dowodnie, 
jakie trudności powstają wobec większych zadań 
przy obecnym składzie naszego personalu, to jest 
przy jego brakach. Nie ma u nas Amelii, Zbi- 
gniewa, króla i kasztelanowej. Z tem zastrzeże- 
niem podnieść należy gotowość z jaką p. Kotar- 
biński dia ratowania przedstawienia podjął się 
roli nieodpowiedniej swoim warunkom; z tego 
eo dał, wnosić można jakim musiał być jego 
Zbigniew w innych, bardziej sprzyjającycn okoli- 
eznościach. Zasnaczyć też należy chwalebne usi- 
łowania p. Wysockiej i p. Jednowskiego, który 
był królem znacznie lepszym niż za ostatniego 
wznowienia „Masepy*. Dowód tylko, jak słabym 
był wówczas. Z dawnego zespołu pozostał p. Mie- 
lewski, jak zawsze ognisty, lekkomyśiny, rycer- 
ski Masepa. zastępca. 


- KRONIKA. 


Dr Albin Schwarz lekarz dyrekcji policji w Kra- 
kowie, otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

nZlolony karańwał”. W sobotę odbył się raut 
pod protektoratem delegata namiestnictwa dra Ada- 
ma Foderowicza, w salach hotelu „Bristol“. 

Raut rospoczął się wieczorkiem wokalno musy- 
esaym. Program wieczorku był bardzo obfity, pray- 
ezom szczególnie żywe oklaskiwane piękne deklama- 
cje dyr. Kotarbińskiego, panny Arkawinówny i solo- 
wy śpiew znanej salonowej śpiewaczki panny Chrap- 
czyńskiej. Orkiestra 56 p. p. wykonała pod kiero- 
wniotwem p. kapelmistrza Marka kilka utworów, a 
mianowicie kompozycje Rossini'ego, Szuberta, Moniu- 
szki i Moszkowskiego. Chór akademieki odśpiewał 
„Hasło* Szopskiego, „Już dzień ukończony” Saliva- 
n'a i „Wesele“. 

Po wieczorku nastąpiły ożywione tańce, które 
trwały do godz. 5. Do kadryla stanęło przesło 30 
par. Wśród gości zauważyliśmy del. dra Ad. Fade- 
rowiosa, posła Rotiera, dyr. szkoły handlewej dra 
Baudrowskiego i wiele rodsia osób z tutejszego to- 
warzystwa. 

Wiec urzędników. W piątek ubiegły w Resursie 
mrzędniezzej, odbyło się powiedzenie wybranego na 
ostatnim wiecu urzędników komiteta, də którego na- 
leżą prawie wszyscy dyrektorzy instytucji fimaRso- 
wych. Z powodu nieobecności jednego z komitetowych, 
posiedzenie miało więcej charakter informacyjny. 

Z Towarzystwa zaliczkowego. W sobotę dnia 
16 b. m. o godzinie 5 po południa, ukonstytuowała 
się Rada nadzorcza Towarzystwa. Prezesem został 
wybrany p. dr Kopf, zastępcą tegoż p. Jan Skirliń- 
ski, dyrektorem-referentem p. Wojnarowiez, zastępcą 
p. Kaczmarski, delegatami Rady nadzorezej do dyre- 
koji pp. Federowioz, dyr. Gettlich, do komisji kon- 
trolującej pp. Niklas, Zawiłowski, Skrayniars, Soko- 
łowski, Petolonz i Medwoski. 

„Kółko kontuszowe* przyjmowało wcsoraj bar- 
dzo duto gości w sali towarzystwa „Przyjaźni" na 
święconem, 

Sutą zastawę poświęcił ks. Jarynkiewicz, który 
w duchu patrjotysznym przemówił do zebranych. 
Wśród gości oboenymi byli ks. Mielech, O. Anioł, 
ka. Mytkiewica, stary weteran polski p. Słetwiński 
i hr. Potocki Dastachy. 

Wznoszono toasty podezaE uczty na cześć ducho- 
wieństwa, szlachiy i włościan, mauczycielstwa i pra- 
sy. Toast: „Kochajmy się“ wzniósł p. Gołąb, wicepre- 
zydent Towarzystwa. 

Przedstawionie amatorskie odbyło się w ubie- 
głą sobotę ,w R:sursie urzędniczej przy licznym u- 
działe widzów. Odegrano jodneaktówkę p. t. „Vis a 


vis", w której główne role odtworzyły panie K. i P.. 
i panowie Oito Jaljan i Th. 

Miłą atrakcją wieczoru była operetka jednoakto- 
wa p. t. „Noc w Apeninach“ Al. hr. Fredry (ojos) 
z muzyką Eug. Gluzińskiego. Chóry i śpiewy solowe 
wypadły bardz» dobrze. Szczególnie zaznaczyć należy 
piękne barytonowe głosy p. Zięby i Isakowicza i te- 
mor p. Ferenza. Oprócz wyżej wymienionych brali 
udział w przedstawieniu pna Majer, pna Oleksik i 
pan Otto. 

Po wieczorku pastąpiły tańce, do których prsy- 
grywała muzyka 56 p. p. Ogółem par tańczących 
było do ośmdziesięciu. 

Resursa orzędnicza urządza dnia 7 maja o godzi- 
nie wpół do 8-ej wieczorem; ur ozysty wieczorek na 
obchód Konstytucji 3 maja. 

„Ognisko“. Kółxo amatorskie utow. drakarzy i li= 
tografów „Ognisko“, urządzsło wszoraj wieczorem 6 
godzinie w pół do siódmej wieczór humorystyczay 
z łaskawym współudsziałem „Kółka mandolinistów*. 

Na ezczególniejszą wzmiankę s grających zasłu- 
gają pp. Cholewicz (janior), Karbowski, Uroda, któ- 
rzy wygłosili pełae komizmu monologi. 

W końcu odegrano „Bilecik miłosny" w 1 akcie 
M. Bałuckiego, w której to sztuce szozere oklaski 
zebrali pp.: Karbowski, Zborowski, oraz panie: Mar- 
fiak i Urodowa. 

Po przedstawienia nastąpiły tańce. 

nGwlazda* ursądziła w niedzielę wieczoram we 
własnym lokalu przedstawienie amatorskie, ma która 
złożyły sią dwie jednoaktówki: „Podesas sejma“, 
„Piosnka wujasska* i kaplety dwóch njentów z „Caa- 
rodziejskiego testamentu", odśpiewane przez pp. Dar- 
kę i Rybkę, którzy hucznemi brawami zmaszeai byli 
de powtórzenia. 

Gra amatorów była bez zarzutu. Zabawa taneczaa, 
która odbyła się po przedstawieniu, przeciągnęła się 
do po północy. 

więcone odbędzie się w niedzielę dnia 34 b. m. 
© gods. 4 po poładniu. 

Wieczorek wokalno-muzykalay na kolonje wa- 
kacyjne dla młodzieży szkół średnich Krakowa i Pod. 
górza odbył się wezeraj w sali „Sokoła“. 

Profesor Jordan w słowie wstępnem dobitnio e- 
kreślił, jak ważne znaczenie ma fizyczne wychowanie 
młodzieży. 

W prodakcjach muzycznych p. Kibensahitsowa i 
prof. Wierzachowski zbierali zasłużone oklaski. 

Deklamacja prof. Lekszyskiego ustępu z „Akropo- 
lis“ oraz uwertura Senowskiego „Zo szozytów gór“ 
odegrana przez członków Towarzystwa Mił. cytry, ĉu- 
pełniły programu. 

Kronika policyjna I pogetowie. Fałszywy 
medyk. W sobotą ubiegłą w szynku przy ul. Lu- 
bicz 1. 5, przedstawił się aspirantowi koleji Półno- 
onej, nieznany mężczyzna, podając, j2 jest słuchaczem 
medycyny. Po przedstawieniu obopólnem, poezęłi się 
obaj raczyć, gdy w tem rzekomy medyk zapropone- 
wał przejście do innej knajpy. Poszli zatem niedługe 
do innego tyda na Kaźmierz, gdzie „medyk“ skradł 
owemu aspirantowi kolejowemu 90 koron wrar x pu- 
gilaresem. Policja wdrożyłu dochodzenie za niesnanym 
złodziejem. „Medyk“ ten był swrostu wysokiego, blon- 
dyn, mający około lat 35. 

Pogotowie ratunkowe w nocy z soboty na 
niedzielę było bardzo czynne; co chwila bowiem 
gdzieiadsiej musiało nieść pomoo. 

O godzinie 1 w nocy zgłosił się najstację ratan- 
kową Józef Głrochal, ślusarz, który przes niezaajome- 
go mężczyznę został ugodzony podczas bitki w oke- 
licę kości potylicmej; bójka ta miała się rozegrać na 
Grzegórzkach. 

Również na tem samym miejscu pijany żołnierz 
zranił Czesława Berwacińskiego, odlewacza żelaza w 
brsuch. Obydwaj zapaśnicy byli w stanie nietrze- 
śwym. 

Pokąsany przez psa. W sobotę zgłosił się 
na stację ratunkową Józef Skokon, odlewacz żelaza ti 
fabryki Peterueima. Skokona, gdy przechodził koło 
jatek na ulicy Siennej pokąsał pies. Pogotowie rany 
oczyściło 

Nagła śmierć. W niedzielę o godzinie */,10 
rano zmarł nagle na placu Marjackim Ra udar gerot, 
żyd Jakób Spigel, 61 lat liczący, faktor z Podęóraa. 
Pomimo natychmiastowej pomocy pogotowia ratunke- 
wego, Spigla do życia nie przywrócono. Pogotowie 
zwłoki odwiozło do zakładu medycyny sądowej. 

Zgubiono przed kilkoma daniami pasek damski, 
roboty kaukaskiej w drodze od ul. Dominikańskiej 
przez Stolarską i Szpitalną, do testre. 

Łmskawy znalazea ze6chog za odpowiśdniem wym% 


2 z dnia 18 kwietnia 


gicóriniem zgubę cddać do zakladu fotograficznego 
p. Tedeueza Jabłchrkiego (u). Freneigzkańska, 4). 

Cyrkowy pies, czarny, trerowany pudel z 
eyrku, :glnął w rynku w ubiegłą sokolę. Pies ten 
qzrzedstswiał wartość 600 koreo. 

„Związek koblet*. W niedzielę dnia 17 kwie- 
taia b r. odbył sią poranek ariystyczey ba otwarcie 
„Związku kchiet*. Słowo wstępne wypowiedziała pasi 
M. Tersyma. Część muzyczno wokalna wypadła po- 
myślnie, a wykonawcy zebrali szczere oklaski. 

Po południu o godzinie 3 odbyło się w tym sa- 
mym towarzystwie pesiedzenie zwyczajne. 

Dymisja p. Blumenfelda. Kierewnik tut. fiji 
bsnkn hip. otrzymał dymisję na razie w formie dłuż- 
srego urlopu. Następcą jego ma być p. Winiarz ze 
Lwowa. 


Lista oficerów 


którzy znajdowali się na „Petropawłow- 
sku“ podczas katastrofy. 


Zginęli: 

Dowćdea flity na oceanie Spokcjnym wice- 
admirał Stefan Makarow. 
i Naczelnik sztabu kontr-admirał Michał M o- 
as. 

Necrelnik oddziału wojennego, pułkownik je- 
nerslnego sttabu, Agapiejew. 

Kapitan marynarki II klasy, Michał Wasi- 


ljewicz. 

Oficer marynarki, porucznik Mikołaj von 
K ube. 

Oficer marynarki, miermen Paweł Barea- 
czek. 

Miner marynarki, kapitan II kl. Konstanty 
von Szale. 

Kapitan II kl. artylerji marynarki, Andrzej 
Miakiszaw. 


Podpułkownik korpnsu szturmanów marynar- 
ki Aleksander Korobicyn. 
Referent, radca hcnorowy, Konstanty Łada- 
now. 
, Starszy (ficer, porueznik Aleksander Łady- 
gin. 
Naczelnik strażnicy, miceman baron Mikołaj 


vena Klebek. 
Nacrelnik strażnicy, miesman Aleksy Oku- 
niew. 
, Starszy porneznik artylerji, Lubim Kanor- 
ring. 


Młodszy szturman, Włodzimierz W aif. 
Oficer strażnicy, miceman Pictr Łepiesz- 


kin. 

Feruezrik, starszy inżynier mechanik Antoni 
Perkowski. 

Poracznik, młcdszy Inżynier-mechsnik Henryk 
Sejpol. 

Młodszy isżynier. mechanik Dymitr Smir- 
now. 

Starszy lekarz, radea dworu dr Andriej W oł- 
kowiea. 


Młodary lekarz, dr Jan Kostromitinow. 
Komiserz, radca hencr. Aleksander Szmidt. 
Dnuchowzy O. Aleksy. 

Kspitan II kl. Kronn. 

Artysta malarz Wereszezagin. 

Miczmsn Szyszko. 

Miczman Bodisko. 


Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
że powróciłam x wakacyj i rozpoczynam 
kurs nauki kroju systemem fran- 
cnskim i najświeższym wiedeńskim, po 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicku Fabryka Medalików, 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 


„£ŁO3 NARODU" 


Ocaleni: 

Naczelnik oddziała wojenno-morskiego, adja- 
tant skrzydłowy, kapitan II. klasy, W. ks. Cy- 
ryl Włodzimierzowiezw. 

Oficer marynarki, miczman Włodzimierz 
Szmidt. 

Dowódca kapitan I. kl. Jakowlew. 

Rewizor, miczman Piotr Akimow. 

Starszy miner, porucznik Konstanty Ura- 
kowski. 

Młodszy miner, porucznik Mikołaj J enisz. 

Oficer strażniey, miezman Mikołaj Szlippe. 


Wojna. 


Raport admirała Togo. 
Ósmy atak. 

Toklo 17 kwietnis. (Oficjalnie). Admirał To- 
go donosi: 

Skombinowana flota rozpoczęła, jak to było 
poprzednie umówione, d. 12 b. m. ósmy atak 
na Port Artura 4tej i 5-tej fiotyli kontrtorpe- 
dowców i 4-tej fiotyli torpedoweów, oras okrę- 
towi „Worye* udało się; d. 12 o północy, 
mimonieprzyjacielskichrefiektorów 
w rozmaitych punktach pozsakładać 
miny. 2-ga flotyla kontrtorpedowców odkryła 
z brzaskiem dnia 13 b. m. ros. kontrtorpedowiee, 
który starał się dotrzeć do porta. Po 10-mina- 
towej walce zatopiliśmy go. Nie by- 
ło czasu do ratowania jego załogi, 
gdyż zbliżał się „Bojan“. Także odkryliśmy dra- 
gi ros. kontrtorpedowiec, gdy płynął z Liao-te 
szan. Również go zaatakowaliśmy, ale ndało mu 
się uciec do portu. Po naszej stronie nie 
było żadnych strat. Tylko na „Kazsuszi” 
dwóch marynarzy odniosło lekkie rany. 

3-cia nasza eskadra dotarła do zewnętrznej 
przystani Portn Artura o gods. 8 rano i otwar- 
ła na „Bojana“ ogień, ua który tenże odpowie- 
dział. Natychmiast wyrustyły z portu: „Nowik“, 
„Askold*, „Dyana“, „Petropawłowsk*, „Pobie- 
da“ i „Połtawa* i nas zaatakowały. Nasza 
III eskadra edpowiadała na ogień z umysłu 
bardzo słabo i eofała się nienstan- 
nie, aż wywabiła nieprzyjaciela na 
około 15 mil morskich. W tej chwili ukazała się 
nagle l-sra nasza eskadra, którą 3 cia eskadra 
sawiadomiła o nieprzyjacielu sa pomocą te- 
legrafu bes drutu i zaatakowała flotę nie- 
przyjacielską. Gdy nieprzyjacielska flota 
staroła się uciec z powrotem de porta, je: 
den jej okręt wojenny, typa „Petropawłowsk" 
wjechał na minę przez nas założoną po- 
przednio i uległ zniszczeniu i zatonął o godz. 10 
m. 33 przed poładniem. , 

Zauważyliśmy także, że drugi okręt 
stracił na swobodzie ruchu, ale nie- 
mogliśmy jego identyczności stw erdzić wskutek 
panującego wśród okrętów nieprzyja- 
cielakich zamięszania. Flocie nieprzyja- 
jacielskiej udało się wreszcie dotrzeć do portu. 

Nasza 3cela eskadra nie doznała żadnych 
strat. Prócz jnż wspomnianych strat — jak się 
zdaje — flota nieprzyjacielska poniosła tylko nie- 
znaczne szkody. Nasza 1 eskadra nie przyszła 
w obręb nieprzyjacielskiego ognia. Nasze eskadry 
cofnęły się o g. 1 po południa i były w pogo- 
towia do nowego ataku. 


LEONARD MAJERAN 


w Krakowie, ulicz Floryzńska Nr. 44, 


p Z ZZO O ATZ | OO ZZO AAAA ZZA OE ZZ e AO OWO, A ZR BE WR 0 


Nr 108 


Dziewiąty atak. 

Dn. 14 b. m. nasze eskadry wyruszyły pono- 
wnie ma Port Artnra, połączywszy się o godz. 3 
rano g flotylami: 2-gą, 4-tą i 5-tą kontrtorpe- 
doweów i 9 torpedowców. Po za obrębem portu 
o godz. 9 rano nie było widać żadnego okręta 
nieprzyjacielskiego. Nasza 1 eskadra od- 
kryła o godz. 1 po południu 3 przez nie- 
przyjaciela założone miny i zrobiła 
je nieszkodliwemi. „Kasuga* i „Nishin*, 
ustawione były na zachód od Liaote-szan i wxię- 
ły pierwszy raz udział w akcji, podtrzymujące 
przez 2 godziny ogień pośredni. Po doprowa- 
dzeniudomileczenianowych fortówna 
Liao-te-szan, cofnęły się nasze okręty e g. 
1 m. 30 po południu. 


Zaginiony torpedowlee. 

Paryż 18 kw. (T.wł).Z Portu Artura donossę 
do paryskiego wydania „New Jerk Herald“, że 
w kołach marynarki rosyjskiej panuje żywe 
zaniepokojenie z powodu zniknięcia 
jednego torpaedowca rosyjskiego, na- 
leżącego do eskadry Porta Artura. 

Gdy bowiem dnia 7 kwietnia wypłynęła z 
Portu Artura fłotyla siedmia torpedowców, pięć 
z nich powróciie do przystani, jeden: „Straszny * 
zatonął 12 kwietnia, a jednego do tej pory bra- 
koje. 

5 Rosjanie obawiają się, że został on zato- 
piony, albo zdobyty przez Japońctzy- 


ków. 
Nad Jalu. 

Levóyn 18 kwietnia. (Tel. wł.) „Times“ do- 
nosi, że na przyśpieszenie operacji lądowych 
wojsk japońskich wpłynęły znacznie świeże po- 
wodzenia Japończyków na morza i I armja 
japeńska pod jenerałem Karoki przekre- 
czy w tych dniach ruekę Jalu. ] 

Londyn 18 kwietnia. (Tel. wł). Koła wej- 
skewe angielskie na podstawie informacji 0 ror- 
mieszczeniu wojsk rosyjskich nad Jalu, twier- 
dzą, że nie będą one w stanie pree- 
szkedzić przejściu Japończyków przez 
Jalu. 

Seul 18 kwietnia. (B. Reutera). W nocy z 16 
na 17 b. m. obsadziło 33 kozaków Sön czom. 
Obiega pogłoska, że 5000 Rosjan postępuje za tą 
strażą przednią, aby edeprzeć Japończyków ed 
Jalu. Pogłoska ta jest atoli mało wiarygodną, 
gdyż ten oddział mógłby zostać cdcięty przez 
wylądowanie na jege tyłach Japończyków. 

Petersburg 18 kwietnia. Sztab jeneralny ra- 
wiadsmia, że nad Jalu paeje spokój i połeże- 
nie niezmienione. 

W obronie korespondentów wojennych. 

Lendyn 18 kwietnia. (Tel. wł.) Z Nowego 
Jorku dcneszą, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych po naredzie gabinetowej w sprawie 
rosporeądzenia Ajeksiejews, sabraniającego drien- 
nikarscm używać telegrafa bez drutu pod karą 
śmierci, zaprotestował przeciw temu, na 
tej podstawie, że owi korespondenci wojenni za- 
chowają się neutralnie i na neutralnych okrę- 
tach, nie meżna ich zatem traktować jako szpie- 
gów, a nadto są oni obywatelami Stanów Zje- 
dnoczonych i rząd Stanów musi stanąć w ich 
obronie. 


cenie nmiarkowenej. Udzielam również 
po domach prywatnych pojedynczo lub 
zbiorowo. Z poważaniem „Elora“ 
Kraków, mi. Pedwaie L, {3 (obok hotelu 


krakowskiege'). 
(l Gazeta Losowań 


„AERKÓRY I Handlowa. 


Adres: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. &0 hal. 
RRezpłatne dodatki. 
Bocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy. 


L. TOMASZKIEWICZ 


OPTYK I MECHANIK 
Kraków, ul. Floryańska !l, 2|} 
(Hotel Drezdeński) 


poleca swój skład wyrobów 
eptyczny ch; ; 


a 


Wszatkie zamówienia na szkła, kombi- 
BROWARNA podług przepisów P. Okulistów, 
wykonuje jak najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
w zakres optyki, uskntecznia się w któ- 

czasie. — Ceny umiarkowane. 


Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


własnego pomysłn i nakłedu — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanzeł od św. Józefa“ 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Pracownia kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 


polece ne sezon wiosenny i letni 

kapelusze gotowe, również nbiera ta- 

kowe po cenach umierkowanych. Ulica 
św. Tomasza L. 19. 


a z Teita FO nasi z 

Stanisław MiŚ 
KRAWIEC 
Kraków, ul. Grodzka L. 46 

wykonuje strikte 

podług ostatnieh gurnali wiedeń- | 
skich i angielskich : 
Pla Panów wszelkie garnitury |) 
i peleryny de spacern, sportu, tu- 
rystów i turystek — dla Pan 
kostynmy spacerowe i wszelkie o0- 
|| krycia, angielskie żakiety modne | 
|| itp, co moda i sezon przynosi. f 
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„Bozbarway pudor M 


edtłuszcza, 
nadaje połysk, konserwuje kolor. 
Wiskida R. Kraków, 
Plac Maryacki. 


i 


1i | o czysto met 


I-sze piętro, 
me zsszezyt zawiadomić Szan. P. T. 
Publiczność, iż pesiada Bezekowe towary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
nśjleprzych gatunkach, tudzież że po- 
deimuje siłą wykosaula wszelkich rehót 
wchodzących w zakres krawiectwa we 
dłng nejnowszych Żurnali i po naj: 
przystępniejszych cenach. 


Prawdziwe 
HARCEŃSKIE 


Kanarki 


Polecam: pierwszorzędne 
ewak] „Rollery' 
cznym długo ci n 

tonie, Śpiewsjące także przy etle 

sprzedaj} po 6 i S złr., najlepsze Vor 
gory 10 2r. za sztukę, 

również Mamiczki harseńskie 
de spustu po 1 złr. i 1750. 


Wysyłam za prowincję odwrotnio za ze. 

liczką x gwarancją dostawieśtii zdro: 

wyob ne miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


Mrówoze jajka litr 60 centów i mol 
dla słowików. 


Jan Szufa w Krakowie 
I-sze piętro, oficyny. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 


ADMINISTRACYA |37" | Par ski 
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich y Mód 
me kierownictwem Taye ciwy Mag azyn 

rzu s j rzystępny 
i "WAPNO SKALISTE KAROLINY 
ndznaczone listem uznania ne Wystawie 
aa o tvome tę rons |. ZAWIEKUDZTNYKIEJ 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie Kraków Grodzka 69.. 


1900 roku. Wapno gaszone | Wapno do | | 
uprawy roll. Również polece za swych 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru“ ; 


poleca po umiarkowanych cenach 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY 


oraz gotewe kapelusze 
żałobne. 


kowy | Szuter. Zamówienie przyjmuje 

Kosa miejske w Podgórzu, Telefon Nr. 

161 i Zarząd wapienników w Podgórza, 
Telefon Nr. 162. DJ 


Panowie! 


Kraj nasz stoi nad przepeścią ruiny ekonomicznej, 
tysiące ludzi co roku opuszcza ziemią rodzinną 1 jadne zn 
morze ze kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, że U " e 
nic nie wyrabiamy tylko sprowadzamy i kupujemy o 
sych wrogieh nam narodowości! Magazyny obeyci wyrobów 
rozpiereją się na pierwszorzędnych ulieach ego mienta 
i robią ówietne interesa, Bprzedając ham towar lic y za 
dregie pieniądze, co Świadczy o nieświadomości naszej, 
która nas w oczach obcych ośmiesza. Kto zatem potrze- 
buje na zbliżającą Biù porę letnig ubranie eleganckie > 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas um TESE 
z cełą starannością odrobione, miech zamówi u emun 
Chili krawca w Krakowie, *ielopoie L. 8, obok Gł. poczty 
Bobi również za ugodą ma raty. — Wypożycza ftr 
i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą garaz" 
w cenie wartości tejże, — Na prowincyę wysyła na żądaD z: 
za nadesłaniem 8 marek pocztowych po 10 hel. próbki oraz 
sposób brania miary. 
ar. = — O | || 

m Z O rzez A 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


